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Dzmm wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świetach. 


DODATEK MIESIĘCZNY wychodzi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Na ram „Dodatok“ prenumerować nie moina, 


Hraków i września. 


Kraków 2 Września — Piątek. 


Rok 1859. 


FPrzyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

OGŁOSZENIA, ODREWY, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handln, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą" 

Od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 37/;: 
Do każdego inseratu sałączone być winno 30 eentów na opłatę stęplową ss 
każdorazowe umieszczenie. 

Lisrt s pieniędzmi prenumerscyjnemi i inseratowemi prsezyłane być winny franke 
do Biórs Hkspedycyi „Osssu“. 

Lisrr reklaniacyjne nieopieczętowane nieniegają frauttowsnin, 

Lisrr niefrankowane nie przyjmują się. 

GE" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


tura każdego narodu poddanego berłu JCK. | słuchać nauk uniwersyteckich i w specyal-- 


Na mocy postanowienia J. C. K. Ap. Mości 
z d. 20 lipca r. b. Ministeryum oświecenia 
rozporządzeniem swém z d. 8 sierpnia (p. 
Czas N. 192) zmieniło przepis nakazujący 
wykładanie nauk w wyższych klasach gim- 
nazyalnych po niemiecku. Rozporządzenie to 
mówi, że w okolicach nie zamieszkałych 
przeważnie przez ludność niemiecką, prze- 
pis pomieniony zaniechanym być winien, wy- 


Mości, pod opieką równouprawnienia kwi- 
tnęły. 

System wykładania nauk po gimnazyach 
naszych w języku niemieckim wykonywany 
z taką ścisłością, iż pewna liczba nauczy- 
cieli nie znając wcale języka polskiego, nie 
była nawet w stanie oświecić ucznia w jego 
wątpliwościach językowych, nie przyniós 
nigdy spodziewanych owoców ani w dawniej 


szych ani w nowszych próbach. Ażeby na- 
uka przeszła w krew i życie młodzieńca i 
całym umysłem jego owładnęła, potrzeba 
usunąć wszelkie trudności stojące na zawa- 
dzie jćj przyjęciu i zrozumieniu; a czyż jest 
większa trudność, jak kiedy mowa mająca 
być środkiem do pojmowania nauki, staje się 
sama przedmiotem nauki, kiedy więcto co było 
środkiem, zarazem celem się staje. Weźmy 
np. ucznia któremu kazano tłumaczyć Ho- 
mera na język niemiecki. W chwili kiedy 
uczeń niemiec sili się zbadać myśl i ducha 


kład zaś nauk odbywać się ma w języku 
krajowym. Nie uwalnia to jednak uczniów 
od kształcenia się w języku niemieckim, 
składając bowiem egzamin dojrzałości wy- 
kazać się winni z posiadania dokładnie ję- 
zyka niemieckiego. Rozporządzenie ministe- 
ryalne mówi w końcu, że nie naznacza środ- 
ków jakich należy użyć, aby wykształcić 
uczniów w języku niemieckim. 

Taka jest istotna treść rozporządzenia mi-| 
nisteryalnego z d. 8 sierpnia, Nie rozbiera- 
liśmy go dotąd obszernićj, mimo uznania| 


wielkićj jego wagi, radzibyśmy bowiem pier 
wćj widzieć praktyczne jego wykonanie, i 
niewątpimy, że szczegółowe polecenia do- 
szły już dotąd władz szkolnych , zwłaszcza, 

dy Z dniem dzisiejszym jako z dniem o0- 
twarcia wielu szkół gimnazyalnych, prawo 
to obowiązywać zaczyna. Wszakże Kores- 
pondencya Austryacka zd. 28 sierpnia (Czas 
N. 198) zawezwała nas niejako pośrednio, 
abyśmy głos w tym przedmiocie zabrali, 
bo przedewszystkiem prawo to nasz kraj 


szczególnićj obchodzi. Niemasz ani jednego| Uczy się na pamięć tłumaczenia, jakie do- 
w całćj Galicyi gimnazyum, do któregoby | ae wydrukowane w zbiorach przekładów 


ono stósować się nie powinno, bo w A 
Galicyi niemasz okolicy przeważnie przez 
ludność niemiecką zamieszkałćj. Rozporzą- 
dzenie też rzeczone, mówiąc słowami 0r- 
ganu rządowego, odpowiada głęboko uczu- 
wanćj potrzebie praktycznćj, z drugićj zaś 


strony Świadczy, iż rząd pragnie szanować | z rozwiniętym w szkołach umysłem i zboga- 
dozwolié. aby język i litera-|conym wiadomościami czytać w nim dzieła, 


narodowość i 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. 


BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYI. 
(Studium historyczne) 


(Ciąg dalszy — patrz Ner 189, 190, 195 i 196). 


Christos znalazł Gerontów i naczelników Bulio: 
okich zgromadzonych na jego przyjęcie. 'ę30 
smutek owionął to zgromadzenie i ciężył na g 
bradach kamieniem. Był to jeden z tych czarny 
dni, w których niemoc dotyka nsjwiększe 86r08, 
w których chwieją się najstalsze umysły. Zwątpie- 
nie powszechne opanowało i najmężniejszych; bo 
chociaż keżdy z nich wzdrygał się na te propo- 
zycye, napróżno jednakże szukał w sobie awnćj 
energii i odwagi. Pod wpływem złowrogich prze- 
czuć, uchwalono skazanie Fotosa na wygnanie, po- 
mimo ostrzeżeń i klątwy rzuconćj na głosującyć 
przez Mnicha Samuela; który robiąc wszystko, aby 
geronci ten wyrok cofnęli, gdy widzisł że nada- 
remnie, wypadł z izby obrad i podnosząc jedną 
ręką krucyfiks, drugą szablę zawołał: „Kto wier- 
ny hasłu: Krzyż á., Grecya i wolność, niech za 
mną idzie!“ ą 

Od samego początku zebrania się gerontów, oala 
ludność Suli zalegała przysionki izby, oczekując 
z riawypowiedzianą niespokojnością kcńoca tak wa- 
żnćj narady. Gdy zaś Samuel wydał swój okrzyk 
wojenny, Ogień zapału przeszył serca żołnierzy, 


mnićj upadłych na duchu niż ich naczelnicy. Trzy- | g 
stu Suliotów rzuciło się za Samuelem i razem |ty 


z nim zamknęło się w warowni Kungi z postano- 
wieniem bronić się do upadłego. Siostra Fotosa 
Chsido, godna córa bohaterki Moschi, również po- 
łączyła się z nimi. '*, ońcu i Tsawellss wezwany 
został na zgromadzenie, które zebrało się bez nie- 
go, w tój myśli, aby punst tyczący się jego osoby 
swobodnie był rozbierany. Stanął w pośród nich 
niewiedząo o 00 rzecz Się toczy, albowiem nikt nie 
miał odwagi powiedzieó mu prawdy. Smutek i 
wzruszenie powszechne, tajemnicza postawa i mil- 
ozenie tłamu na widok zbliżającego się bohatyra, 


że uczniowi polskiemu nie będzie już. szło 
o Homera, lecz o gładkie wysłowienie się 


uczyć po niemiecku od niemowlęctwa, albo 


h | skarb ja 


greckiego oryginału, a wyrażenie tćj myśli 
i tego ducha w przekładzie jest naturalnym 
wypływem zrozumienia autora, uczeń polak 


oprócz téj powyżćj wskazanćj pracy umy- 
słowćj, zgłębiać równocześnie musi myśli 
i ducha wymaganego od niego przekładu 
niemieckiego. Ta dwojaka praca nie zawsze 


uwzględniana przez nauczyciela sprawia to, 
po niemiecku, i zamiast uczyć się tłumaczyć, 


lasyków starożytnych. To co się tu powie- 
działo o Homerze, stosuje się również do 
matematyki, do każdćj innéj nauki. 


Niemasz na to innego sposobu, jak tylko 


uczyć go tak, by można w danym razie 


zrodziły w nim posępne przeczucia. Pomięszanie 
malujące się na twarzach gerontów za jego uka- 
zoniem się w izbie, nieobecnoźć dzielnego i wier- 
nego Drakosa, który niechoąc głosować przeciw 
przyjacielowi oddalił się był z Samuelem, a prze- 
dewszystkićm obecność Christosa Bozarisa, ostrze- 
gły go o zbliżającóm się wielkióm nieszczęściu. 

Stojąc w miejscu oczekiwał objaśnienia. Wszy- 
stkie usta milczały, nikt nie miał odwagi ode- 
zwać się przed innymi. Powstał nakoniea jo- 
den z kapitanów i głosem wzruszonym zwiasto- 
wał mu smutną wiadomość. Tsawellas osłupiał i 
nio nieodrzekł; lecz postanowienie jego było pręd- 
kie. Tłamiąc w sobie ból serca, i niepokazując 
męczarni jakich doświadczał w tój chwili, odpo- 
wiedział z męzką łagodnością: „Ustąpię- Tylekroć 
razy spotykając się ze śmiercią w bitwach i tyle 
krwi przelawszy za ojczyznę, niechciałbym przez 
jakiś opór ściągeć na nią nowych niebezpieczeństw; 
jednakowoż zaklinam na Boga; pielęgnujcie ten 
wam zostawiam: ojczyznę i wolność] * 
Poczćm opuścił ;zbę i udał się do swego mieszkania, 
Krewni i przyjąciele szli za nim zan08z4% Się od 
płaczu. On zaś postępował wolnym krokiem i od 
GZASU do czasu pooieszał swoich słowami nadziej, 
ponian "Krytia łzę spadającą po jego męzkióm 
OpIICZU+ 

Stanąwszy w progu własnego domu, Fotos drzwi 
otworzył, rozkazującóm spojrzeniem zatrzymał tych 
co mu towarzyszyli, a sam wszedł do środka, 
Wszyscy zrozumieli, że potrzebował kilku chwil 
religijnój Samotności dla pożegnania rodzinnego 
niszda» 1 pomodlenia się po raz ostatni przed 
tymi obrazami świętych, przed któremi od wielu 
wieków modlili gię jego ojcowie. Czasem 
daje 8'ę słyszeć łoskot stłumiony, i gęsty Słap dy- 
mu i płomieni wybucha dachem mieszkania; Fo- 
tos ukazuje SIĘ w progu z twarzą, NA którćj śmier- 
telna bladość rozlana, Uprzedzając wszelkie pytą- 
nia, zawołał: „Nikt nie będzie śmiał powiedzieć, 
żeby turecka nogą kiedykolwiek wstąpiła w dom 
Tsawollasa!* Poczóm, wskazując palcem na wieś 
Chortę, żywo oświęconą promieńmi zachodzącego 
słońca, dodał: „Tam odchodzę, i ztamtąd będę 
czuwał nad wami, abym, w razie potrzeby, stawić 


du a pozostał tylko jéj wykonawcą; między 
władzą przemawiającą w obcym języku a 


nym zawodzie swoim dostatecznie go uży- 
wać, Wszakże były czasy, gdy w najniż- 
szych szkołach galicyjskich rozmawianie po 
polsku ściągało na siebie karę; niemniej 
wszakże ludzie owego pokolenia nie stali 
się pośrednikami między eywilizacyą nie- 
miecką a polską; Owszem ten jeden zastra- 
szający po nich został przykład, że zapo- 
mnieli po polska mówić i pisać poprawnie, 
a nie nauczyli się mówić i pisać po niemie- 
cku. Od nich to datuje się ów język zwany 
ironicznie galicyjskim, owoc trudu i pracy 
tych, którzy w dojrzalszym wieku ucząc się 
na nowo po polsku z książek i gramatyki, 
nauczyli się nie języka ale ćwiczeń stylo- 
wych z wszystkiemi błędami szkolarskiemi. 
Powodem do wydania prawa z r. 1854 
zaprowadzającego język niemiecki jako wy- 
kładowy po szkołach publicznych, był wzgląd 
na to, aby młodzież udająca się na uniwer- 
sytet mogła się poświęcać służbie rządo- 
wćj. Był to czas kiedy język niemiecki 0- 
trzymał wyłączne prawo w szkole, w urzę- 
dzie, w sądach. Przepisy w tćj mierze 
wydawane, wykonywane były jak najściślćj. 
Urzędnik przestał być tłómaczem woli rzą- 


mieszkańcami nie rozumiejącemi 0 co rzecz 
idzie, zerwany. został nieunikniony stosunek 
wzajemności; a jedynym tego powodem by- 
ło to, że się nierozumiano, Najpodrzędniej- 
sze organa służby publicznćj stosowały do 
stron pisma po niemiecku, dla tój naturalnćj 
przyczyny, że po polsku nie umiały. Okoli- 
czność ta wiąże się ściśle z zasadą wykła- 
dowego języka w szkole. Ten co ukończył 
szkoły w których pobierał nauki w języku 
krajowym, zostawszy kiedyś urzędnikiem, 
nie będzie miał trudności porozumienia się 
ze stronami w ich języka. 


się mógł na wasze wezwanie. Daj Boże niezadłu- 
go!*— Gdy mieszkanie Fotosa runęło strawione 
pożarem, puścił się ścieżką wiodącą do miejsca 
ania w towarzystwie dwudziestu pięciu Pali- 
karów, GR zwija a aisd z nim, i bronić 
o od niebez eństw mo mu zagrażać za 
obrębem kraju Kleftów. gr x 


IV 


Jak tylko Ali pasza dowiedział się o ustąpieniu 
Taawollasa, polecił swemu pełnomocnikowi prze- 
włóczyć o ile można rokowania. Równocześnie ob- 
jawil życzenia, aby dawny polemarcha Suli mógł 
przybyć do Janin » a to, jak mówił— dla uregu- 
lowania z nim po przyjącielsku i ostatecznie spraw 
rzeczypospolitćj. Spodziewał się on, że Tsawellas 
oburzony 1 tohnący zemstą za wyrządzoną mu 
krzywdę od swoich, z łatwością da się uwieść jego 
obietniecom I namowom, aby wszystkich woijowni- 
ków swego trybutu z gór wyprowadził. „Ubytek 
tylu ludzi ogałacając rzeczpospolitę z najliczniej 
szych i najdzielniejszych obrońców, bardzoby uła- 
twił ujsrzmienie górali, Leoz Fotos woale nie miał 


chęci odpowiedzieć wezwaniu paszy Janiny; zbyt | dł 


się on obawiał przewrotności swego wIrogs. Do- 
świadczywszy w młodych latach czóm były lochy 
w podziemiach Jeziora, z pewnym rodzajem we- 
wnętrznój trwogi przeczuwał nieubłaganą miona- 
wiść Alego przeciw sobie, tém bardzićj, że kiedy 
tenże wymógł na własnych jego rodakach, że go 
skazali na tułactwo, cóż dopiero z nim Zrobi, ję. 
żeli go w swoję moo dostania? W tskich okoli- 
cznościach nie tylko bejowie Chamuri, lecz i sami 
Sulioci napierau na niego aby udał siẹ do paszy, 
i zawarł z nim pokój ną nowych i trwałych pod- 
stwach. Fotos opłakiwał ich ufność w Zgodę nie- 
podobną do przeprowadzenia, a jednak nie mógł 
oprzeć się NAMOWOM swoich rodaków. Niepomngc 
na ich niewdzięczność dowodz40$ tylko słabości, 
i przebaczeją0 wyrządzoną sobie krzywdę, posta- 
nowił nakoniec narazić się na niepotrzebne niebaz- 
pieczeństwo, i udał się wprost do Janiny, Ali u- 
wiadomiony © nadejściu Tsawellasa, wysłał prze- 
ciw niemu oddział janczarów, i znaczniejszych u- 
rzędników swego dworu. U bram stolicy Epiru, 


porządzenia ministeryalnego z d. 8 sierpnia, 
najpierwszą do tego drogą, aby nauczycie- 
le gimnazyalni uzdolnieni byli tak, aby wy- 
kładając w języku dla uczniów zrozumia- 
łym, przyspasabiali ich zarazem do zrozu- 
mienia po niemiecku terminów naukowych, by 
im ta wiadomość mogła posłużyć do dal- 
szych nauk lub do dalszego zawodu życia, 

Język polski jest naszym językiem ro- 
dzinnym; jak ważnym zaś jest język nie- 
miecki dla każdego kształcić się pragnące- 
go młodzieńca w ogólności, a w monarchii 
austryackiej w szczególności, zbytecznem 
byłoby dowodzić. Oba więc języki umieć 
powinien uczeń kończący gimnazyum — nau- 
czyciel umieć winien to czego ma nauczyć. 


GńoreSpondencya Czasu. 


Wadowice 29 sierpnia. 

S. Z. W jednćj z tych uroczych dolin, jakiemi 
podgórze karpackie tyle jest uposażone, nad Po- 
nikiewką, któréj wody powyżćj Wadowic do Ska- 
wy wpływają, rozrzuconą jest wioska Ponikiew, 
własność hr. Maurycego Potockiego. Mila przy- 
krój drogi po stromych stokach podgórza oddzie- 
la Ponikiew od kościoła parafialnego w Wadowi- 
cach, gdzie szanowany powszechnie kapłan X. 
Bocheński powierzonych swój opiece parafian sło- 
wem bożem zasila. Ta odległość i trudność ko- 
munikacyi zwłaszcza w zimie nie dozwalała wszy= 
kim Ponikwianom jakby byli praguęli korzystać 
z nauk i łask religijnych, których ten czcigodny 
kapłan tak godnym jest szafarzem; zaczem tenże 
w, gorliwości przymnożenia chwały bożćj postano- 
wil przed kilką laty wystawić tam świątynię i u- 
rzeczywistnił tę chwalebną myśl mimo tysiącznych 
trudności, jakie już sama natura takiego zamiaru 
przedstawiała. Przy nie wielkich bowiem środkach, 
czerpanych przeważnie w pobożności serc tém 
pięknem przedsiębiorstwem zainteresowanych, nie- 
mnićj właściciela Ponikwi i gromad sąsiednich 
stanął po kilku latach wspaniały dom boży, w któ- 
rym jego założyciel pierwsze odprawił nabożeń- 
stwo. W niedzielę d. 28go sierpnia b. r. nastąpiło 


Jeżeli idzie © sposób wykonania roz je o poświęcenie, a X. Lewartowski, proboszcz 


z Inwałdu, przemówił do licznie zgromadzonego 


suliocki wygnaniec powitany był z największemi 
honorami. Tahir-Abbas pierwszy minister wezyra 
pozdrowił go w imieniu pana, i ofisrował mu szu- 
bę podbitą kosztownóm futrem, przytóm chałat o 
szerokich rękawach haftowanych złotem, parę pi- 
stoletów wysadzanych drogiemi kamieniami, i jan- 
czarkę oprawną w blachę srebrną misternie wy- 
rabianą. h 

Fotos obsypany temi podarunkami o które wcale 
niedbał, otoczony wspaniałym orszakiem, którego 
blask niezwykły nieoślepiał go i nierozpędzsł po- 
sępnych uczuć, zaprowadzony został do wezyr- 
skiego pałacu 1 stawiony przed jego osobą. Nigdy 
jeszcze Ali nie rozwinął tyle słodyczy, tyle ujmu- 
jącej grzeczności dla uładzenia wroga. Fotos Tea- 
wellas słuchał, z niecierpliwością trudną do stła- 
mienia, potoku słów kłamliwych, któremi Ali chciał 
go sobie ująć, ażeby zręcznie przystspić do głó- 
wnego przedmiotu rozmowy. Gdy nakoniec przy- 
szli na ten punkt, Ali powiedział mu bez ogródki, 
żeby mu poddał Suliotów. 

— Ządaniu twemu — odrzekł Tsawellas — mó- 
głem zadosyć uczynić wprzód, nim tu przysze- 

em; wtenczas bowiem Sulioci pokładali we mnie 
zaufanie. Lecz odkąd przekroczyłem próg twego 
pałacu, lękam się aby mię nie uważali za dru- 
giego Bozariza, i nieufali jaż mojemu słowu. 

— Mniejsza o to! rzekł wezyr, niedbaj o tych 
co ci niezechcą uwierzyć; wyprowadź tylko ze 
Suli swój trybut i ludzi tobie przychylnych. Wszy- 
stkie rodziny umieszczę gdzie same zechcą; wolno 
wam będzie mieszkać w całym Epirze. A wten- 
czas, dodał, z złowrogą iskrą w spojrzeniu, wszy- 
scy ci, co pozostaną w górach» losu waszego bę- 
a 00 ma "RTR 

otos przystał na wsz Se emu słowo 
że wróci do Janiny, jakikolwiek byłby skutek tego 
poselstwa. Stanąwszy Zaś w Suli, z największą 
łatwością przekonał swoich rodaków, ża ich czeka 
nieunikniona zguba, 1 że Ali myśli tylko jak ich 
oszukać. Otrętwienie w jakię popadli gorale, ustą- 
piło w mgaieniu oka. Ze skruchą przyzneli się 
Fotosowi do wyrządzonćj mn krzywdy, poprzy- 
sięgli odtąd słuchać go na ślapo, błagali aby ich 
nieopuszozał, i zobowiązali się własaym kosztem 


2 
O O 


ludu, którego mury świątyń objąć nie zdołały. |bna. Trzech jest we Florencyi posłanników Fran- 
X. Lewartowski nauczał jak mc gą się modlić ci,któ- | cyi, którzy pracują nad tym jedynie, ażeby To- 
rzy czytać nie umieją, szukają ; natchnienia w sercu. skańczyków na stronę mnićj kłopocęcą dyploma- 
Takie też było jego kazanie. Proste a przecież |cyą europejską nakłonić. Książę Poniatowski, hr. 
bardzo wymowne słowa jego przekonały wszyst- | Reiset i p. de Ferrier ;— nie znsjąc nawet danych 
kich i skupiły zgodnie myśl przytomnych, zwła- lim instrukoyj, można śmiało wnioskować, że po 
SZCZA gay imieniem parafian, składając gorące dzię-|to siedzą we Florencyi, ażeby kraj ten wrócił pod 
ki twórcy tak pięknego dzieła, winną tylko oddał | panowanie książąt wydalonych, zawsze jednak 
mu sprawiedliwość, w warunkach zupełnie odmiennych od dawnego 

` stanu rzeczy. Wszyscy trzej posłannicy jedne c- 
trzymują odpowiedzi: „A gdzież znaleść ludność, 
któraby książąt powołała?“ W obec, podobnego 
oporu, nie widzą innego następstwa jak kongres, 
o którym nieco mówią, którego Francya pragnie, 
Rosya popiera, jedno z wielkich mocarstw nie chce, 
a na które inne mocarstwa powoli przystaną. Młody 
książę Toskański był przyjmowany przez hr. Wa- 
lewskiego w jego letniem mieszkaniu w Etiolles. 
Książę Ryszard Metternich spotkał się tamże 


Paryż 28 sierpnia. 

B. Już w tym piśmie zrobiliście słuszną uwsgę, 
jaką łatwość i szybkość komunikscyi robi nieraz 
krzywdę prawdzie. Jak sprostowanie nawet po- 
myłki nie jest dostatecznem wynagrodzeniem zrzą- 
dzonćj krzywdy, bo krzywdą jest dl» ogółu roz- 
szerzyć fałszywe wieści, jak równie popierać fałazy- 
we ideje. Jeżeli kupiec za mylne cznaczenie towa- 


CZAS z Piątku 2 Września 1R59, 


żenia cła ciążącego na tym ważnym produkcie.— |na miejska i wiejska, 


Draźliwa to materya. Właściciela kuźnie i kopalń 
drgnęli konwulsyjnie, jak zwykli drgeć zagrożeni 
monopoliści, gdy się koniec przywileju zbliża. Ale 
cóż robić, taki jest duch czasu, że nie przewaga, 
ałe powaga, nie szczegół ale ogół górę brać musi. 
Welneść zupełna hsndlowa jest niewątpliwem na- 
stępstwem wiek u. 

St. Sauveur gdzie teraz bawią Cesarstwo u 
wód, ma się zebrać wielka rada najznaczniejszych 
głów finansowych Francyi: Panowie Fould, Perei- 
ro, Mirós i kilku innych. Nie wiem czy Rothschild 
będzie wezwany, sle skoro o Percirze jest wzmian- 
ka, wątpić wypada, ażeby typ bogaczów chciał 
nawet na wezwanie cesarskie zas'ąść cbok zboga- 
conego parweniusza byłego swego urzędnika a 
teraz zaciętego współzawodnika. Co bądź, oczeku- 
ją po tój naradzia ważnych w zakresie finanso- 
wym przedsięwzięć. 


ru policyjnie karany byw”, nierównie słusznićj 
należałaby się ksra nowinisrzowi fałszywe głoszą- 
cemu wieści. Przejęty tem uczuciem nic wam nie 
donosiłem o konferencyach w Zürich, chociaż nie 
brakowało mi na materyałach. Mnóstwo twierdzeń 
często sprzecznych, czytać mogłem w pismach i 
słyszeć głoszono na tych punktach, gdzie zwykle 
czerpie się zapas bieżących wieści. Otóż nie mia- 
łem cdwegi a raczćj niepodobna mi było wybrać 
coś uzasadnionego, coby zasługiwało na podanie 
publiczne. | 

A jednsk nie brak mi twierdzeń stanowczych. I 
tak zaledwie się pełnomocnicy zebrali, zaledwie mieli 
czas zamierić dowcdy uwierzytelniające ich, aliści 
zaraz głoszono o powstałych nieporozumieniach, 
draźliwości i obejściu zupełnie nie zgodnem ze zwy- 
czajami dyplomatycznemi, słowem, pozwalano 80- 
bie przypuszczeń, które prosta logika uważała, że 
konferencya misła się wkrótce rozchwiać, jak gdy- 
by rządy posłały na lekko pełnomocników nie 
będąc już co do zasady przynajmnićj w zgodzie. 
Toast wniesiony przez hr. Colloredo na bankiecie 
w dzień uroczy:tości imienin Cesarza Franciszka 
Józefa obalił całą sztuczną budowę domniemań po- 
litycznych. Wizyta pana Desambrois i rewizyta 
ełnomocnika austryackiego dopełniła reszty. Pu- 
bliczność uwierzyła nareszcie, że chociaż pełnomo- 
cnicy muszą rozprawiać i bronić każdy swego sta- 
nowiska, rzeczy nie są jednak dalekie od porozumie- 
nia się i komplanacya zdaje się na niczem nie speł- 
znie. Od dwóch dni głcszone wieści w tym duchu 
się objawiają, kwestye dotyczące rozdziału Lombar- 
dyi już zostały załatwione między austrysckim i sar- 
dyńskim pełnomocnikiem, nie jest to jeszcze urzę- 
dowe zapewnienie, bo jak twierdzi J/ndependance 
legacye «ustryacka i sardyńska w Paryżu nie są 
o tym rezultacie zawiadomione. Można jednak, 
wnosić ze zgodności twierdzeń i charakteru do- 
noszących, że wieść nie jest bezzasadną. — Tak 
więc najgłówniejszy punkt byłby już rozwią- 
zany. Pozostaje jeszcze kilka innych kwestyj a 
mianowicie restauracya książąt traktatem w Villa- 
franka objęta. W obec zgodności i energii z jaką 
dotąd w księstwach tę kwestyę traktują, można 
śmiało zaręczyć, że konferencya w Zūrich nie bę- 
dzie się kusić o jéj rozwiązanie. 'Trzebaby na to 
kongresu, s i ten musiałby być wypadkami wspar- 
ty, ażeby coś potrafił skutecznie zdziałać na nim 
dla książąt wydalonych. Dilema ich niezmiernie 
trudne. Restauracya siłą jest niepolityczna i bez- 
skuteczna, restauracya przez powstanie niepodo- 
|— 


dom jego cdbudować. Odrzucając chwilowe zho- | 


dzenia, zbawienie widzieli w orężu. Fotos po- 
strzegłszy że Sulioci tém są, czóm dawniéj byli, 

ożałował w duchu danego słowa, że powróci do 
oe lecz związany przyrzeczeniem nie wahał 
się dotrzymać. Głuchy więc na wszystkie prośby, 
puścił się do stolicy Epiru, niemyśląc nawet o 
tóm jakby uniknąć zemsty Alego. Niewolnik da- 
nego słowa, ulegał smutnemu przeznaczeniu, i 
schylał głowę bez szemrania pod ciosami prze- 
śladowczego losu. Z zimną krwią oceniwszy wiel- 
kość swego poświęcenia się, spełniał je z tym 
hartem duszy jskim tylko dzikie skały obdarzyć 
mogą dziecko swoje i swego bohatyra. 

Zaledwo stanął w Janinie, wtrącony został do 
podziemnych więzień cytadeli. Więcćj zajęty lo- 
Bem cjozyzny niż własnemi niebezpieczeństwy, 
znalazł sposób znoszenia się listownie z obrońca- 
mi Suli. Za pośrednictwem wiernego posłannika 
napominał ich do wytrwania w walce, zakazał 
wszelkich zabiegów o uwolnienie siebie z więzie- 
nia; a głównie aby to nie miało żadnego wpły- 
wu na ukłądy, Równocześnie tajemne zlecenie da- 
wał Samuelowi aby odprawiał żałobne nabożeń- 
stwo Zza jego duszę, albowiem tym razem nic nie 
liczy ani na ludzi gni na wypadki któreby: go 
wyrwać mogły żywcem z rąk nieubłaganego wroga. 

Czasopismo: Nowa Pandora ogłosiło niedawno 
temu hilka ustępów z poematu uwieńczonego w A- 
tenach na akadewicznym konkursie, pod napisem: 
Myrsini i Fotos. Autor W téj epoce życia Tsawel- 
lasa stwarza epizod r omansowy, i kajdany więźnia 
każe kruszyć zakochanćj w mm piękności. Epizod 
ten nie zasługuje na UW8£Ę; jako fakt zmyślony 
poetycznie. Ani history4, 201 podania Jndowe ze- 
braze najszrzętnićj nie powiaCają nię o téj miło- 
snéj przygodzie, która zresztą nie bardzo przy- 
staje do surowćj i poważnéj postaci tego męża 
wytężającego wszystkie myśli i siły ducha juž: dla 
dogodzenia osobistój zemście, już dla spełnieni 
szczytnego celu w obronie suliockićj ©JCZyzny. 


(Dalszy ciąg nast.) 


ZO PRMUNIEPJ 


nia | w tece owych większych 


Baron Bazancourt, który się odznaczył znako- 
mitem militarnem dziełem i zarazem obrazem hi- 
storycznym kampanii wschodnićj, ma wydsć w pier- 
wszych dniach ı 
kampanii włoskiéj. Cesarz wezwał go był w tym 
cela do głównćj kwatery, b;ł świadkiem czynów 
i mą wręku wszystkie dokumenta dotyczące rze- 
czy; nie można być w czczęśliwszych warunkach 
do napisania dobréj i dokładnćj historyi ważnego 
epizodu. 


z księciem. sisto 

Monitor od dni kilku zapełniony Jest samemi 
tylko adresami rad departamentowych. Jest to po- 
ra tych zgromadzeń, . których aczkolwiek strybu- 
cye są czysto administracyjne, władza jednak ko- 
rzysta ze sposobneści i przypuszcza radzców do 
powierzeń politycznych. Prezesi są zwykle ludzie 
wpływu i powagi, przemawieją do zgromadzenia, 
a mowy ich można uważać za rodzej komunika- 
cyi rządowej. b - 

W tym roku kilka wydatniejszych i prawdziwie| Piszą z Konstantynopola, że pan Thouvenel żą- 
krasomowczych ukazało się przemówień. Marsza- | dał ostro tłumaczenia z powodu wybiegu jakiego 
lek Niel, pan de la Gueronićre, hr. Morny itd. użyto w Chio gdy żądał posłuchania od bawiące- 
wystąpili z ocenieniem przeczłości co było trudne, |go tam Sułtana. Wiadomo, że obawą tłumaczeń, 
ale zarazem z wnioskami 0 A Hr. Morny | zmusiła lękliwego władzcę otomańskiego do ucie- 
odznaczył się szczególnie doskonale charakteryzu-| kania się do maluczkich wybiegów. 
jąc położenie Frarcyi względem Avglii. Nie po- Ambasador francuzki zyskał najzupełniejszą zadość 


rozdział administracyi i są- 
downictwa, podział administracyjny, reprezentacye 
prowincyonalne, powiatowe, gminne, stanowisko 
żydów i mnóstwo innych spraw, które należeć będą 
do pierwszych zajęć nowego ministeryum, stanowią 
dla dzienników wiedeńskich obszerny i bogaty przed- 
miot do rozbioru i uwag, z którychby rząd mógł 
poznać, jaki jest sąd opinii publicznćj, jak daleko 
sięgają wymagania, i o ile reformy są istotnie po- 
trzebne, a nie są próżnóm uganianiem się za ja- 
kimś wymarzonym organizmem państwa, w któ- 
rym niemasz najmniejszćj wzajemn« ści między dzia- 
łeczami życia publicznego. 

— Dziś spodziewano się przyjazdu do Wiednia 
JCW. Arcyks. Karola Ludwika, Namiestnika Ty- 
rolu, którego głos publiczny, niewiadomo jeszcze 
jak dalece prawdziwie, naznacza przyszłym namie- 
woj jednego z największych krajów koron- 
nyc 

— Wczoraj przybył 2 Ziirich kuryer gabineto- 
wy od hr. Colloredo, który, jak utrzymuje Autogr. 

orresp., miał przywieść z sobą tekst umowy za- 


września pierwszy poszyt historyi | wartćj między pełnomocnikami. Doniesienia wsze- 


axo podawane z Zürich w depeszach telegrafi- 
cznych z urzędowego źródła, nic jeszcze o podo- 
bnćj umowie nie nadmieniają. 

— Od początku wojny włoskićj zaczęły się 
w prowincyach weneckich uwijać bandy zbrojne, 
przeciw którym musiano następnie wysyłać kolu- 
mny ruchome dla ścigania ich i tępienia. Lubo po 
nastaniu pokoju bandy te zmniejszyły się znacznie, 
wszelako nie zostały jeszcze zupełnie wygubione i 


M kilku miejscach zaszły przypadki dopuszczania 


się przez nie rabunków, jak o tém w swoim cza- 
sie pisano do dzienników austryackich. Teraz piszą, 


ze w prowincyi Wicencyi władze wpadły na trop 


wtórzę treści tego znakomitego przemówienia. Już |uczynienie. Sułtan go najuprzejmiej przyjął i wiel- |spisku knowanego w celu utworzenia nowćj ban- 


go podaliście zapewne, zwrócę tylko uwagę wa- |kich urzędników jeden po dr 
szą na to, że mowa hr. Morny i pana Cobdena |słany dla tłumaczenia. 

w Angli na meetingu miare dziwnie się zgadza- 
ja i jedna drugą wspiera. Cobden kilka tygodni 
temu dowiódł, że nieufność Anglii i jéj zazdrość, 
są zdolne wywołać straszne następstwa, których 
się Anglia obawia. Pan Cobden godny obrońca 
wolności handlowej, prawdziwy mąż stanu angiel- 
ski w XIX stuleciu, natchnął się duchem przy- 
szłości, potrzebą nowój ery i dowiódł, że wielkość 
Francyi nie powinna rzucać cienia na potęgę An- 
gli, ale przeciwnie obydwie wspierać się winny. 
Nie można wznioślej i słusznićj ocenić położenia 
zupełnie od przeszłości odmiennego i przez po- 
stęp wieku z łatwością komunikacyi i ciągłą zmia- 
ną stosunków utworzonego. Jest na świecie teraz 
dla każdćj wielkości otwarte pole czynu i pole to 
codzień się powiększa. Hr. Morny z takiego Ba- 


dza zwłokę na Anglią i angielskie zabiezi.— Ze 
strony 'Turcyi jest to wybieg słabości, sle jak 
nazwać postępowanie Anglii? Szczęściem, że pan 
Lesseps nie zraża się, jest teraz w Anglii i póty 
nieprzestanie poruszać opin'i kupozących póki nie 
zmusi rząd do zmiany w téj materyi postępowa- 
nia. Takićj to trzeba we wszystkich kwestyach wy- 
trwałości, ażeby przełamać upór i dowieść Anglii 
jak niestósowną i nieodpowiednią do wieku gra ro- 
lę. A jek to wszystko niepomoże, to nakoniec 
trzeba będzię się uciec do ultima ratio! 


Wiedeń 31 sierpnia. Dziś rozpoczęła Oestr. 
Zig szereg artykułów p.n. „Nowa droga“, w któ- 


mego punktu zapatruje się na przyszłość. Na po-|rych ma zamiar wskazać nową drogę organizacji 
la przemysłu i handlu, w. 2 AB usiłowaniach twa. W pierwszym z t Mazwów dziennik ten | ni 
Okoto pom: ślności wownętrzedj wi on przyszłosć e to, Ze w progra- 


mie ministeryalnym zawezwany został lud do udzią- 
ła w rządach. Jest to, mówi ona, zerwanie z przeszło- 
ścią, początek nowćj epoki, zarzucenie czczćj teo- 
ryi o posłuszeństwie biernóm, a nie czynnóm. Z ca- 
łego artykuła tego widać chęć powiedzenia czegoś 
o reprezentacji, czegoś niby o selfgovernment; wsze- 
lako wszystkie dzień po dniu podawane artykuły 
z powodu zmiany ministeryum, nie postąpiły ani o 
jeden krok na drodze praktycznego zastósowania 
programu rządowego. Państwo i jego stosunek do 
krajów koronnych, prowincyonalne instytucye, gmi- 


wspózawodnictwa między Anglią i Francyą. Nie 
wykluczać się i ubiegać, sle dościgać się i orzezwiać 
winny te dwa wielkie narody. Stanąwszy na czele 
wielkich kwestyj, które świat zajmują, przodować 
i kierować niemi winny nie w samolubnych, ale 
w. ogólnych celach. Do takich należy wolność han- 
dlu, o którćj wspomniał hr. Morny dotykając na- 
wet dreźliwćj strony przemysłu francuzkiego, An- 
glia nadzwyczaj obfituje w nęgiel kamienny, Fran- 
cya go drcgo opłaca. Hr. Morny wyrsżnie wska- 
zał kierunek, którym Francya musi dążyć do zni- 


cki w Słowniku malarzów polskich. Jest to widok 
wyobrażrjący tək nazwaną Bramę zčotę.— Drugi 
mały widoczek kościoła ś. Zofii okazuje się nie- 
wątpliwie utworem inezćj ręki, niż poprzedzający. 
Innych widoków tuszem lub Sepia: z większą lub 
mniejszą siłą robionych znajduje się tutaj około 
pięćdziesiąt. Są to po pda pri części widoki 
włoskie, a w szczególności sycylijskie ; np. widoki 
Agrygentu, Katanii, Selinuntu i t.d. przytem wi- 
doki z miast i okolic Nespolu, Parmy i Rzymu; 
między innemi dwa wyborne widoki podziemia 
4. Marcina ai monti. — Niektóre z powyższych ry- 
sunków niemają napisów wySzczególniających miej- 
soa które wyobrsżają; potrzebują zątem bliższe- 
go oznaczenia. Na żadnym Z nich zaś niema do- 
mieszczonego nazwiska rysownika, 

„Lubo niewiadomo: sažali Kamzecer zostawił był 
widoki z podróży odbytćj PO Włoszech; to prze- 
cio nie m ar ra on z A ropy jemu su- 
torstwa większój części 8 będących rysun- 
ków, znajdujących się w tece Towarzystwa, pae 
wiadome jéj pochodzenie. VY istocie bowiem ta- 
lent niepospolity, wprawa 1 mak, z jakiemi one 89 
wykonane, potwierdzają to Przypuszczenie. 

„Wartość rysunków w Pomienionćj tece się na- 
chodzących , nie jest jednakowa. Niektóre z nich 
są bardzo śmiało i wybornie naszkicowane, jakoby 
robione wprost z natury; Inne, mjarowicie wię- 
ksze widoki, sẹ wykończone starannie: — inne 
przeciwnie zaniedbane; jakby ną dorywozym szki- 
cu ołówkowym od niechcenia tylko piórem obwie- 
dzione i bez żadnego starania pocjeniowan». Trzy 
lub cztery rysunki powinny być zupełnie usunię- 
te ze zbioru; ponieważ niemogą byś dziełem Kam- 
zecera, w którego utworach dostrzedz można wyż- 
szą artystyczną zdolność, Nzrygowanie ogółu z8- 
wsze wyborne, perspektywę doskonałą i piękny 
dobór punktów, niemnićj oświecenie czasem do 
zmacznój siły z łatwość8 wielką pędzla doprow?- 
dzone. Figury spotyk*ne w jego widokach, sẹ z%- 


POSIEDZENIE. 
Oddziału archeologii i sztuk pięknych 


w 6.k. Towarzystwie Naukowem Krakowskiem, 
20 lipca b. r. 


Przewodniczący Oddziału p. Karol Kremer do- 
ncsi o rysunkach słynnego za czasów Stanisła- 
wowskich budowniczego Jana Kamzecera, znajdu- 
jących się w tece Towarzystwa. Odczytuje w tym 
przedmiocie okrom własnych uwag sprawozdanie 
członka p. Franciszka Paszkowskiego, zaproszo- 
nego do rozpoznania Tzeczonych rysunków. Owo 
sprawozdanie opiewa w streszczeniu następnie: 

„Stanisław Odrowąż Pieniążek, dziedzic Łago- 
wa w województwie Sandomirskiem, darował za- 
pisem z 7 lipon }929 r. znaczny zbiór książek u- 
niwersytetowi jagiellońskiemu. Równocześnie z o- 
wym zbiorem dostały gię do Krakowa trzy teki 
z rycinami i rysunkami. Wzmianka o Kamzecerze 
w Pamiętniku sztuk pięknych Bolesława Podcza- 
szyńskicgo (Tom I; część I. rok 1855) dała mi 
pochop do przypuszczenią; jż owe teki mogą za- 
wierać niektóre TySUNki jego, o czóm się Później 
w samćj rzeczy przekonałem, nelazłszy na jednéj 
z tek napis: Rysunki Kamzecera. 

„Skoro wapomnione teki dostały się w roku bie- 
żącym do zbiorów = OWsrzystwa naukowego, za- 
jęłem się na wezwane ich przejrzeniem. 

„Nalazłem w nich nagromadzone różne dzobia- 
zgi, litografie i plany architektoniczne niemające 
wartości. Ażali zbiór Niniejszy dostał się w tym 
stanie naszemu Towarzystwu, w jakim według 
uadmienionego powyżej srtykulu Pamiętnika znaj. 
dował się u niebcszCzyka Pieniążka; oraz ażali to 
jest ta suma teka, © Stórćj ;gm wzmiankowano: 
tego zbadać niepodobne. Tyle pewne: iż niema 
obrazów figur, rysun- 


Co do kwestyi międzymorza Suez, Turcya spę- |chwytani i oddani pod 


ugim, pierwszy wy-|dy dla prowadzenia rabunków i namawiania żoł- 


nierzy do zbiegostwa. Główni sprawcy zostali po- 

pod sąd wojenny. W prowincji 
Udine rozstrzelano jednego z spólników. Policyanci 
w Wenecyi otrzymają zamiast krucic służących im 

na obronę życia, a które nie zawsze dały się użyć, 

Inte: laseczki giętkie z ołowianemi gałkami na 
ońcsch. 


Niemcy. 


Dnia 28go sierpnia deputacya z naczelników 
stronnictwa konstytucyjnego złożyła księciu Gotaj- 
skiemu adres w sprawie jedności Niemiec, prosząc 
go aby popierał dążenia narodowe. Odpowiedź 
księcia była w tych słowach mniej więcćj: Z wiel- 
ką pociechą dowiedział się, że i w jego kraju usi- 
łowania ku zjednoczeniu Niemiec znalazły swój 
wyraz. Prawdą jest, że ten cel dopiętym być może 
jedynie przez wzajemne działanie iofiary książąt 

emieckich i ladów. Co się tyczy księcia, już w r. 
1848, kiedy „szło o utworzenie władzy centralnój i 
w r. 1850, kiedy tworzono unię, oświadczył goto- 
wość swoją do ofiar na ołtarzu ojczyzny, i dziś ró- 
wnież wspierać będzie słowem i czynem usiłowa- 
nia zmierzające do dania ojczyźnie jedności i siły. 
Na posiedzeniu zgromadzenia kupieckiego 
w Gdańsku 24 sierpnia, postanowiono idąc za po- 
daniem uczynionem przez kupców toruńskich, przed- 
stawić rządowi potrzebę budowy wcześnie kolei 
z Torunia do Bydgoszczy, z powodu bowiem niskićj 
częstokroć wody na Wiśle, handel tameczny na 
tem cierpi. Również uprasza zgromadzenie kupie- 


maniery uderzają. Wszystkie prawie zdają się m:- 
lowane w pokoju, według jednego wzoru. Nic 
dziwnego wszelako, jeśli architekt lepiej perspe- 
ktywę i mury niż drzewa malował. 

„Zbiór arków Kamzecera (poczytując nasz 
zbiór za takowy) ma w każdym razie znaczną ar- 
tystyczną wartość i winien być od nas cenionym: 
aczkolwiek rię nie odnosi do rzeczy krajowych. 

„W tece, w której się owe rysunki znajdują, do- 
strzegłem także z przyjemnością cztery utwory ma- 
jora Mantza, który służył w korpusie inżynieryi pol- 
skićj i bywał u dworu królewskiego za Stanisława 
Auguste. Sgt» widoki z miasta 


wieniem *trojów owego czasn (1786 i 1787 

Szkoda tylko: iż to nie są widoki 86 176 ksi" 3 
a rych znaczrą 
jak niniejrze, 
wystawie eta- 
w Krakowie w trzech 


2 ana Michał i 
z Wołynia będących, kapiocych podobno wa lege 


Popławskiego, plebsn ny 
wodzie bocheśski, tak zwany gjegowici w ob- 


w kształcie chorą i z zeszłe 
żający rycinę Najświętszój 


j 1 anny na żółtćj ki- 
a eo dg Panegorykiem domu An- 


doniesienie członką olita Seredyński 
$ ńskio- 
go RA do nabycia półosi manego ze 
we A poaętników księdza Jędrzeja Kitowicza, 
o pie- 0 ział życzenie : by mu ów portret na 
przys tora Posiedzenin zostił ckszanym. 
aeęFnie Czytał ozłonek hr. Jan Załuski at- 


ków rodzejowych, wziętych ze zdarzeń aregdoty. | wsze bardzo do rze skomponowane, elno ruchu |sży Ciąt rozprawy: O arrasach i linac A 
cznych, które niegdyś W tece śp. Pieniążka widy- |i ze smakiem zrobione. Jeśli oo pit strong | kowskie wystawy starożytności tna RR 
wano. Z widoków Konstantynopola jest tylko je- | Kamzecera nazwać można: to chyba drzewa, któ- |w r. 1858, 


en eta zonk akwszellą lekką robiony; lecz nie 


re wprawdzie bywają tui owdzie robione dobrze 
rym wspomina bar. Edward Rastawie- śwgeówiy ręką; ednostajności 


najczęściej j $ 
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CZAS z Piątku 2 Września 1859. 
| a n a ZIE ZZA ZIZI CZZZZOZZZ ZIE OO WIOZ WA ZOO ZEE, zma! o ka i a i 
Dziś więc, kiedy czas i sposobność dozyoliły nam 


zasięgnąć wyjaśnień w przedmiocie powstania żoł- 
nierzy europejskich w Indyach, powiemy co nam 


ckie ministra handlu o przedsiębranie kroków u 
rządu królestwa Polskiego w celu skłonienia go aby 
rozpoczął przyrzeczoną budowę kolei z Łowicza do 
granicy pruskiej. 


Francya. 


Proces jaki hr. Morny wytoczył polityce an- 
gielskićj w mowie mianćj przy otwarciu posiedze- 
nia rady departamentowój Puy de Dome (patrz 
Czas z 30go z. m.), nastręcza dziennikowi La Presse 
uwagi, które tu podajemy w streszczeniu: 

„Zobaczymy innym razem, pisze ten dziennik, 
jak dalece są słusznemi skargi hr. Morny, dziś 
idzie nam tylko o to czyli są na czasie i jaka ich 
donośność. , 

„Wojna wypadła z chwałą dla naszego wojska, 
lecz podniesła wiele ważnych kwestyj, nierozstrzy- 
gnęła żadnćj, a rozpatrzywszy się w stósunkach 
wzajemnych państw czy to wojujących, czy neu- 
tralnych, czy wreszcie sprzymierzonych, przyzna 
każdy, że te nie zostały uproszczone. „Francya podjęła 
wojnę wbrew całćj Europy,“ powiedział Cesarz 
Francuzów, aby oswobodzić Włochy. Oswobodzenie 
‘nie zostało dokonane, warunki bytu Włoch zosta- 
ły tylko zmienione. Z tój zmiany wypaść muszą 
albo wielkie zawikłania, albo nowe zasady prawa 
publicznego, nowa równowaga mocąrstw europej- 
skich, nowe rękojmie pojednania praw z interesa- 
mi ogółu. Zadanie ogromne, jeżeli ma być rozwią- 
zane według życzeń i potrzeb Europy. Życzenia 
tei potrzeby są te same dziś co przed pół rokiem. 
Przed wojną Eurepa chciała utrzymania pokoju, 
dzisiaj chce przywrócenia pokoju na podstawach 
zaręczających jego trwałość. Najlepszy pokój bę- 
dzie zatem, nie ten, coby ułożony na papierze naj- 
większej dowodził zręczności, nie ten, coby uwa- 
żany abstrakcyjnie przynosił największe korzyści. 
bądź dla Włoch bądź dla nas, ale ten coby zna- 
lazł poparcie w całćj Europie i zaspokoił ją. 

„Cztery lata temu udato- się Francyi i Anglii 
za pomocą olbrzymich usiłowań powstrzymać za- 
borczą politykę Rosyi. Wspólność zamiarów, która 
sprawiła, że oba te państwa były wówczas jakby 
jednym narodem działającym w jednem przedsię- 
wzięciu, nie istnieje dzisiaj. Francya jest samą, wię- 
céj przeto niżeli wtedy potrzebuje zgody i popar- 
cia moralnego innych państw. Czy zgoda ta istnie- 
je? Widocznie że nie. Hr. Morny utrzymuje w mo- 
wie swojćj, że wojna jeżeli nie zerwała, to osłabi- 
ła przymierze ścisłe Francyi z Anglią. Smuci to 
mowcę i słusznie, bo przymierze to, może jedy- 
nie zasłonić słabsze państwa przeciw mocniejszym, 
ochronić Europę od wybryków ambicji , utrzymać 
równowagę, która miarkuje jednych, zaspakaja 
drugich, zapewnia prawa wszystkim. Wszystkie 
rządy, wyjąwszy te co mają politykę zaberczą lub 
nie chcą się poddać w polityce wewnętrznej Wy- 
maganiom spółecznym naszego wieku, wszystkie 
ludy, używające wolności lub dążące do jćj osią- 
gnięcia, mają interes w trwaniu tego przymierza, 
które jest wspólną dla wszystkich rękojmią. Fran- 
cya i Anglia posiadając wszystkie żywioły siły i 
pomyślności, nie mogą mieć w pokoju innego ce- 
lu prócz jego trwałości, bo w wojnie nie mają ża- 
dnéj dla siebie korzyści. Wspomnienie długich wie- 
dzionych z sobą zapasów wystarcza dla ich dumy. 
Anglia ma więcćj terytoryum aniżeli jéj potrzeba, 
Francya nie chce żadnój zdobyczy i niepotrzebuje 
jéj; tak jedna jak druga przekonały się, że zdobycze 
nie powiększają ich potęgi ale ją zmniejszają. Mo- 
żnaż więc znaleść dwa państwa, których warunki 
bytu i położenie polityczne, większe dają rękojmie 
przeciw zachceniom i uniesieniom zakłócającym 
pokój ?.... - - 

„Lecz nie trzeba ograniczać się na samych ma- 
teryalnych względach, bo sprewa przymierza; wte- 
dy maleje. Należy zwrócić uwagę na skutki, jakie 
w cywilizacyi miało, musi i powinno wywierać 
przymierze dwóch ludów, których polityka, pomi- 
mo chwilowych zboczeń, musi mieć i ma za zasa- 
dę utrwalenie pokoju i obronę wolności. Wolność 
na kontynencie, jest jedną z najgłówniejszych po- 
trzeb Anglii, i w tóm właśnie zgadza się z Fran- 
cyą, w tóm spotyka się z nią zawsze kiedy chodzi 
o obronę zasady, jakkolwiek może częstokroć ró- 
inić się w środkach do nićj użytych. Anglia wol- 
ności zawdzięcza wielkie stanowisko, jakie między 
narodami zajmuje. Samym przykładem wiekowćj 
swćj konstytucyi oddała wielkie wolności przystu- 
gi. Cokolwiek bądz, jest to także sztandarem Fran- 
cyi. Tu więc musi być między niemi solidarność i 
wielka wspólna misya. 

„Jeżeli więc wojna która się skończyła sprowa- 
dzi rezultaty odpowiednie ofiarom, jeżeli ułoży Się 
nowe prawo publiczne, oparte na prawie i tntere- 
sach wszystkich, jeżeli z negocyacyj wypadnie ró- 
wnowaga trwała i sprawiedliwa, Europa zawdzię- 
czać to będzie koniecznie porozumieniu się Francyi 
i Anglii. Jeżeli przeciwnie, przymierze między temi 
dwoma narodami podane zostanie w wątpliwość, 
Europa wystawiona jest na ciągły niepokój. Ra- 
chować na pokój, bez wyraźnego porozumienia się 
i zgody Framcyi i Anglii, byłoby to budować zam- 
ki na lodzie, zwłaszcza też w chwili, gdy tyle na- 
miętności nurtuje grunt, aby podkopać fundamenta 
rzucone przez naszych żołnierzy. Europa żąda roz- 
wiązania; bez zgody Francyi i Anglii dojdzie tylko 
do odroczenia. ć 

„Wiemy dobrze, że to co piszemy znajdzie wiele 
przeciwników. Znamy uprzedzenia i przesądy, zna- 
my także historyą. Wystąpią wszystkie bolesne 
wspomnienia od Crecy do Waterloo, 
Trafalgar. Ale właśnie dla tego, że te należą już 
do historyi, nie mają dla nas ważności w dzisiej- 
szém położeniu rzeczy. Żyjemy w innéj epoce—ina- 


od Hogue do 


czéj też sądzić wypadki należy. Montesquieu po- 


wiada, że przyczyny czy słabości, które rozstrzy- 
gają o losie narodów, upatrywać należy w ich in- 
stytucyach. Przykładem tego wybornym Francya i 

l jaką otrzymała Anglia nad Fran- 
cyą przez kilka wieków zawdzięczała swym insty- 
tucyom. Kiedy margrabina Pompadour rządziła 
Francyą ze swego budoaru, wtedy Chatam rządził 
Anglią z ławy parlamentu. Ztąd wypaść musiało, 
że Francya straciła Indye, a Anglia je zdobyła. Żyć 
w przeszłości, karmić się urazami, jakie Francya 
może mieć do Anglii z dawnych czasów, a nie ko- 
rzystać z nauki jaka ztąd dla teraźniejszości wy- 
pływa; nie uwzględniać zmian jakie zaszły w osta- 
tnim pół wieku, jest to zaślepiać się dobrowolnie 
i pozostać w kolei całkiem nieodpowiednićj ducho- 


Anglia. Wyższość 


wi, który kieruje dzisiaj spółecznością europejską.“ 
W fochy. 


Gaz. kol. donosi z Paryża, że część długów pu- 
blicznych Austryi, jakie ma przyjąć na siebie rząd 


sardyński w imieniu Lombardyi, wynosić ma 500 


milionów lirów (166*/; mil. złr., w zamian za co 
Austrya zgodziła się w Ziirich na pewne koncesye 
dla Piemontu. Jakieby to były koncesye, o tem nic 
niewiadomo, a korespondent Gaz. kolońskićj nie 


daje temu wiary, powtarza jednak pogłoski obie- 


gające w tćj mierze po Paryżu, a które mówią, że 


idzie tu o przyłączenie Parmy do Piemontu, in- 
ne zaś, że się odnoszą do uregulowania przyszłćj 
granicy między Lombardyą a Wenecyą. 


Gaz. Piemontese z 24go sierpnia zawiera nastę- 


pującą notę: W skutku umowy, poddani austryac- 


cy opatrzeni należytym pasportem, będą mieli wol- 
ny wstęp do krajów sardyńskich, a nawzajem pod- 
dani sardyńscy do krajów cesarskich, tak iż mię- 
dzy obu państwami przywrócony zostaje wolny 
przejazd. 


Koresp. Austr. donosi z Tryestu z 29 września: 


Nadchodzące tu wiadomości z Włoch środkowych 


zgadzają się prawie zupełnie co do tego, 


w wyborach przedsiębranych tam do różnych zgro- 
madzeń narodowych rewolucyjnych brakowało du- 
cha swobody i szczerości. Kiedy w Modenie 7 tylko 
osób na 100 mających prawo wybieralności, wzię- 
ło udział w wyborach, dawniejsze wybory do mu- 


nicypalności rewolucyjnćj w Parmie miały się od- 


dzy innemi zapewniają, że komisarze piemonccy o- 
prowadzani z eskortą od domu do domu kazali 
wpisywać imiona wyborców i wota ich w spisy ze 
sobą przyniesione. W Piemoncie zakazano teraz 
dziennik /ndćpendente d'Aosta, tak jak dawnićj u- 
czyniono to względem Courrier des Alpes i wielu 
ionych dzienników konserwatywnych. 


dynał Mellini arcybiskup Raweński umarł. Miasto 


ywać pod wpływem wojska piemonckiego, i mię- 


Toż samo pismo donosi z Rzymu z 23go: Kar- 


Norcia w delegacyi Spoleto zostało w d. 22 b. m. 
zniszczone w zupełności trzęsieniem ziemi. Dwie- 
ście osób zostało w gruzach zagrzebanych; 9000 
osób częścią z miasta, częścią z okolicy obozuje 
pod gołem niebem.  . 


Serbia.. 
Z Belgradu donoszą 25 sierpnia: Niedawno senat 


uchwalił, aby uposażyć następcę tronu sumą 20,000 


tego darn i dał taką odpowiedź senatowi: 


„Do Senatu księstwa Serbskiego. 
„Dowiedziałem się, że na przedstawienie senatu 


przeznaczono mi za najwyższą uchwałą uposażenie 


listy cywilnćj na 20,000 tal. Gdy, jak mi wiadomo, 
wydatki skarbowe ojczyzny 54 W porównaniu z do- 
chodami bardzo znaczne, a ja niechcę przyczyniać 
się do obciążenia kasy. publicznćj, przeto życzeniem 


jest mojem, aby to najwyższe postanowienie uwa- 


żane było jako niewykonywane co się tyczy mojćj 
osoby. Zresztą dziękuję Senatowi przy téj sposo- 
bności za okazane mi dobre chęci. Belgrad 10 (22) 
sierpnia 1859 r. y 

„Książe M. M. Obrenowtcz. W. r.“ 


Indye. s 

Wiadomości, jakie ostatnia poczta indyjska przy- 
nosi z dnia 21 lipca z Bombay, mówią 0 załatwie- 
niu sprawy, która wzniecała nie małą obawę 
w trzech prezydenturach i która w Europie nową 
nastręczała sposobność przepowiadania blizkiego u. 
padku panowania angielskiego w Azji. Znajdują 
się ludzie, nawet we Francyi, mówi Journal des 
Debats, z którego niniejszy artykuł wyjmujemy, któ- 
rzy bez względu na usłagi, jakie Anglia oddaje 
sprawie wolności i cywilizacyi powszechnej i bio- 
rąc własne życzenia za rzeczywistość, zasadzają pa- 
tryotyzm swój na głoszeniu bezustannćm, że upa- 
dek Anglii jest bliski, jak gdyby tém przepowiada- 
niem przyspieszyć mogli spełnienie swych życzeń, 
gdzie właśnie temu dwa roki, mówi dalé 
Journal des Debats, gdy nas prawie oskarżano, iż 
złemi jesteśmy obywatelami, ponieważ upewniali- 
śmy, że Anglia pokona powstałych Sypojów i nie- 
chcieliśmy wjęrzyć w przywrócenie W. Mogołą i 
w przymioty Nena-Sahiba. Dziś narażamy się może 
znowu NA wyrzuty tego samego rodzaju, albowiem 
obstajemy prey twierdzeniu naszóm, że 
ka wybuchła pomiędzy żołnierzami dawnćj kompa. 
nii indyjskićj i rządem hr. Canninga nie uważaliśm 
za DiC Więcéj jak za spór domowy i niedopuszczą- 
my aby stanowisko Anglii w Indyach mogło być 
zachwiane. Wygórowana tylko ważność—chcem 
się tu grzecznie wyrazić—jaką nadawano tćj spra- 
wie, skłania nas dziś jeszcze raz jej dotknąć; po- 
służy ona nam 


tnie, ja- 


za przykład do przekonania publi. 


talarów bitych (40,000 złr); książe Michał nie przyjął 
J 
p 
g 
p y 
ą 
7: 
ł 
bl 
dk 
ł bwi Journal d, y 
hné 
é 
$ h 
Bed ó 
k jip 
i ó 
liś y W. M 
kłó 
éj komp 
d y 
b 
W 6—chcemy 
kł 
czności, jak ostrożnie powinna przyjmować wiądo- 
mości pochodzą 


ce z tak daleka. dawna zresztą 
mądrość narodu dawała jéj tę samą radę. 


jęło jednak 


jest wiadomóm i co uważamy za prawdę. 


Dawny przywilej dozwalał kompanii indyjskićj 
werbować żołnierzy w Europie na własny swój 
rachunek, a liczba tych żołnierzy, określona z za- 
zdrosną skrupulatnością przez parlament, była w zu- 
pełnym komplecie w chwili przejścia bila przeno- 
W o- 
bec powstania Sypojów, kompania czynnie krząta- 
ła się około pomnożenia swego wojska, tak, iż 
w chwili gdy jej władza odjętą ŻAR. liczyła bli- 
sko 24,000 ludzi w swój służbie. Ustawa która jej 
pozwalała zaciągać do swych pułków Europejczy- 
ków, ograniczyła ich liczbę do 20,000, lecz ówcze- 
sny minister tłumacząc ustawę w duchu jak najli- 
beralniejszym, oświadczył przez wzgląd na potrze- 
bę chwilową, że byleby kompania niemiała więcćj 
nad 20,000 wojska na terytorynm indyjskićm, nie 
będzie uważał ustawy za zgwałconą, jeżeli cztery 
tysiące żołnierzy jako przewyżką albo na morzu 
znajdować się będzie w celu połączenia się z swe- 
mi korpusami, albo w zakładach angielskich. Puł- 
ki te tworzą właśnie owi żołnierze, co się dopu- 
ścili nieposłuszeństwa, któremu tak wielkie chciano 
przypisywać wyniki. Zobaczymy jednak, czyli tak 
wielce przewinili, jak o tém mówiono, i czy zała- 
twienie doszłe do skutku nie uniewinnia ich przy- 


szącego atrybucye kompanii na rzecz korony. 


najmnićj do pewnego stopnia. 


Rewolucya, która przelała władzę kompanii na 
koronę, nieokazała się bardzo przezorną pod wielu 
względami. Gdyby była tylko powstrzymała w za- 
rodzie wielką liczbę rezultatów nieprzewidzianych 
w chwili swego poczęcia, niemożnaby jej czynić za 
to słusznego zarzńtu, lecz pozostawiła ona w za- 
wieszeniu niektóre problemata, któreby mogła była 
rozwiązać z nieco większą mądrością i przezorno- 
ścią. Błędem jej mianowicie było, że nie postano- 
wiła nic stanowczego względem wojsk europejskich 
kompanii, a błąd ten stał się jeszcze cięższym 
przez niędbałość z jaką rząd angielski, ministeryum 
i parlament traktowały te kwestye. Dwa lata już 
dobiega, jak postanowionem jest uchylenie rządu 
kompanii przynajmnićj de facto, jeżeli nie de jure, 
a odtąd nic jeszcze nie rozstrzygnięto względem lo- 
su wojska, nie ma nawet stałego projektu co do 


składu armii, która strzedz ma Indyj. 


Jest to błędem szczególnićj względem wojska 
zaciąganego, organizowanego pod warunkami, ja- 
kie towarzyszyły tworzeniu się pułków europej- 
skich kompanij. Nie trzeba ich zaiste sądzić we- 
dług tćj skali, według którćj sądzilibyśmy naszych 
żołnierzy, branych do służby z mocy konskrypcyi i 
wcielanych w szeregi w imie obowiązków, jakie na 
każdego obywatela wkłada powszechna ustawa 
w kraju. Byli to ochotnicy, zaciągnięci do służby 
specyalnćj za kontraktem dobrowolnie zawartym 
z pojedyńczym służbodawcą, kontraktem, którego 
zmienienie nie było w mocy prawa, jak nie jest w mo- 
cy bilu przenieść urzędników kolei żelaznćj liwer- 

SE Wojsko przy- 
w obec wielkićj potrzeby publicznćj i 
niemówiąc słowa, postanowienie oddające ich pod 
rozporządzenie Królowćj na drodze prowizorycznćj, 
tojest uznające domyślnie prawa ich położenia. 
Dopiero w rok po przytłamieniu powstania sypo- 
jów i po roku daremnego oczekiwania objawiły 
się w wojsku symptomata nieukontentowania, a to 
w ten sposób. Mniemało wojsko, że nikt niema 
mierzy mej kompanii czynić żołnie- 
rzy królowćj, i że służy im prawo albo do wystą- 
a ze nagrody, jaką rząd kró- 
lowćj daje tym, którzy się zaciągają pod jéj cho- 


polskićj do kolei żelaznej b 


mocy z żołnierzy dawnćj 
ienia ze służby, albo do 
rągwie. 


ny woj ska, 
ściśle wziąwszy, 


Na nieszczęście 
gkarżano 0 słab 


LA 


4 zniewagą 
oddania bro- 


czy się lękają, abyśmy nie wymordowali oficerów 
naszych? *  Rozdraźnienie było ogromne, poddali 


Wymagania nie były wielkie, mianowicie ze stro- 

które oddało znamienite usłagi, które, 
y 32y, miało za sobą słuszność, i które 
ciągle jak najskrupulatnićj pełniło swoją powinność. 
rząd lorda Canninga, którego o- 
ano. ość, a który nadto nierozrządza 
wielkiemi sumami, odpowiedział na żądania żoł- 
nierzy przemocą, natchnioną widokami oszczędno- 
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się jednak. Wtedy to ujrzawszy że zostawieni są 
samym sobie, i lękając się anarchii na jaką ich na- 
raiono, postanowili zamianować sobie oficerów. 
Wybrali oni pułkownikiem niejakiego Marshall, 
który zdaje się być człowiekiem zdolnym i pełnym 
energii. W przemowie swćj przy objęciu rangi, 
rzekł on do swych towarzyszów, że położenie kry- 
tyczne, w jakióm się znajdują, wymaga z ich stro- 
ny podwojenia baczności na siebie samych i utrzy- 
mania karności surowszćj niż kiedy indzićj; że je- 
żeli przyjmoje niebezpieczny zaszczyt, do którego 
wzywa g0 głos pułku, czyni to z silną wolą oka- 
zania się surowszym, niż byli rzeczywiście ich ofi- 
cerowie. I we dwa dni po objęciu stopnia, kazał 
w obec całego korpusu zgromadzonego, cieleśnie 
ukarać żołnierza za niesubordynącyę, za którą pod 
dawniejszym przełożonym byłby może karany je- 
dnodniowym aresztem. © 

Rzeczy tak się miały i położenie nie zdawało się 
rokować bliskiego końca, gdy lord Canning czyto 
z mocy instrukcyj otrzymanych z Londynu, czyto 
sądząc, że dosyć uczynił już dla zasady władzy, u- 
dzielając żołnierzom postanowienie potępiające ich 
uroszczenia, ustąpił sam w końcu i kazał ogłosić 
korpusowi rozkaz dzienny, oznajmujący, że rząd 
uwalnia ze służby i własnym kosztem podejmuje 
się dostawić do kraju ojczystego wszystkich tych, 
którzy nie życzą sobie być uważanymi za rzeczy- 
wistych żołnierzy Królowój. Wiadomości w tym 
przedmiocie odebrane, twierdzą, że dziesięć tysięcy 
ludzi, w których ślady wkrótce wielu innych pój- 
dzie, zażądało uwolnienia i tak się skończył epizod, 
który nigdy nie groził panowaniu Anglii w tir 
i którego żaden szczegół nieusprawiedliwiał śmie- 
sznćj przesady, do jakićj obszerny dał przedmiot. 

Przyznajemy że sprawa ta nie czyni wielkiego 
zaszczytu rządowi angielskiemu, i że wszyscy, mi- 
nisteryum, parlament i gubernator jlny, mało pod 
tym względem okazali taktu, gorliwości czy prze- 
zorności. Pomimo iż zawsze przykrym jest widok 
żołnierzy, którzy zbaczają z drogi karności, trudno 
nam zataić, że zważywszy pojedyncze warunki ich 
zobowiązań, słuszność w gruncie była po ich 
stronie. Zachowanie się ich niezegrażało nigdy 
skutkami, jakiestąd wróżono dla Europy. Trzeba 
było nigdy niezastanawiać się nad położeniem Euro- 
pejczyków w pośród tych obcych ludów, aby mnie- 
mać, że protestacya tych żołnierzy przeciw fakto- 
wi, który uważali za zgwałcenie sprawiedliwości, 
może rozdmuchać ogień powstania, do którego u- 
śmierzenia więcćj niż ktokolwiek się przyczynili. 
W obec tych barbarzyńców, nietylko każdy Anglik, 
lecz każdy Europejczyk gotów jest do wspólności 
w sprawie. Aby przywrócić żołnierzy Neilla i Have- 
locka do stanu, jaki legiści lorda Canninga uwa- 
żają za legalny, nicby bardzićj przyczynić się nie- 
mogło jak pozór ocknienia się rewolucyi. Buletyny 
urzędowe byłyby nam doniosły, że ci dzielni ludzie 
wstydząc się chwili błędu, wrócili do swego obo- 
wiązku, w przekonaniu, iż tém większa ciąży na 
nich powinność, aby zatrzeć winę, lecz ludzie, któ- 
rzy nad kwestyą tą zastanawiali się nieco, byliby 
sobie wytłumaczyli po prostu, że nieukontentowa- 
nia ustąpiły interesowi własnćj obrony, która skła- 
nia wyobrazicieli cywilizowanych pokoleń do zapo- 
mnienia osobistych uraz i wewnętrznych niezgód, 
aby się w jedność zawiązać przeciwko synom o- 
wych upadłych pokoleń. Czyż Francuzi, podróżni, 
kupcy, marynarze i wszyscy cudzoziemcy w In- 
dyach, których zaskoczyło w Calcutta, Agra, Luck- 
now powstanie sypojów, nie chwycili za oręż prze- 
ciwko prawdopodobieństwu powrotu barbarzyń- 
stwa. Czyż nie uważali sobie tego za zaszczyt, iż 
tak uczynili? Trzebaż dodawać, że żołnierze an- 
car niebyliby się zapewne wahali podobnie po- 
stąpić. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 1 września. Od kilku dni ukazuje się na hory- 
zoncie wieczorną porą zorza północna, niekiedy mocniejsza, nie- 
kiedy słabsza, podobnie jak była widziana w dniu 20 kwietnia 
r. b. Wczoraj mniemały osoby przechodzące, że to łana dale- 
kiego pożaru. O ile zjawisko to na tutejszćm obserwatoryum 
było przez te dni widziane, tego niewiemy, nie znajdujemy wsze- 
lako o nićm wzmianki w rubryce spostrzeżeń meteorologicznych 
podawanych na końcu naszego pisma. Sądziliśmy przeto, że się 
ładzimy, że to co się nam zdawało być zorzą północną, jest 
a prawdę lung, lecz właśnie znajdnjemy w ołomunieckim 
dzienniku „Neue Zeit“ Opis szczegółowy zorzy północnćj w no- 
Cy z 29go na 30ty sierpnia. Z raportów bióra telegraficznego 
ołomunieckiego dowiadujemy się również o zboczeniach igły 
magnesowćj w ciągu trwania tego zjawiska, o ciągłym przebie- 
gu prądów elektrycznych przed i po tém zjawisku, a nadto, że 
Się ztamtąd zapytano w biórach telegraficznych kilku miast (mię- 
dzy niemi i Krakowa) i otrzymano odpowiedź, że i tam takież 
same skutki dawały się spostrzegać w narządach telegrafowych. 
Z tego wynika: 1) że zorza północna nie jest zjawiskiem opty- 
czném, lecz elektrycznóm; 2) że o ukazaniu zorzy północnćj 
w Krakowie mogliśmy się dopiero dowiedzieć z Ołomuńca. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Zürich 21 epoka: W ostatnich dniach cdby- 
wały się narady między pełnomocnikami gustry- 
ackimi i francuskimi; wozorej naradząjj się z sobą 
pełnomocnicy francuski i sardy ński, 

Paryż 30 sierpnis. titulionnel zamieszcza 
artykuł o położeniu zadał włoskich i mówi, że 

epa ze Lwiątęt, wsoalabi* 7 ka: powrót pra- 
w. Bwy! d o dodaje, - 
hti nie będzie popartą orężem. "and 


Antoni Kłobukowski Roduktor odpowiedzialny. 


CZAS z Piątki 2 Września 1850. 


do nich po wyż rzeczone przedmioty, składając oraz 
należność za Akcye roku bieżącego. Panowie Akcyo- 
naryusze, którzy w Krakowie w Kancelaryi Dyrek- 
cyi wzięli swe Akcye, a których mieszkanie nie jest 
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f s darów osób litościwych nietylko pomoc w przyjściu do zdro 
; wia, ale nawet sowitą zapomogę, to nierównie więcćj rasłu- 
gujo na współczucie nieszczęśliwą r dzina Tomasza Grudziń- 
skiego, biednego wyrobnika przy ulicy Mikołajskiój Nr. 629 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackiój), 


Hraków 1 września 


daj w.domu Wgo Komara zamieszkojącą, = którój matka przed z sr. 
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Talary praskie za 150 złr. nów. . . .. 84; uległazy temuż samomu cierpieniu, w dni kilka ociemniał zu- oprócz świąt i niedzieli, od godziny 9ćj do 2ej. 
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Napoloondory 20-fr, .. . . ......... ka 9 20 įnajszlachetnicjsrego z zmysłów, a pozostała dziowięcie-letnia |się od litery Æ. Co dzień się oddaje na pocztę mniéj 
Dakaty bolenderskie ważne. . . . . . . s 5 35 | dziewozynka, która śzozęśliwie przebyła tęż samą chorobę, więcćj dla Panów Ajentów jednego obwodu, ztąd 
»  auetryackie . | . „ „1... » 5 40: |Jest jedynym przewodnikiem tych trojga nojaleażosgliwasych | „io Toig Panowie Akc onaryusze czas, w którym 
Listy zastawne galicyjskie x kuponami, , „ |34 — [82 — | istot. „Sądzę, że nie potrzeba więcój mówić i pisać, aby każdy | 2M ich 5 r łk 
Obligacye indemn. x kupon. . . . - . . „ |761 — (754 |ltościwy pojął, najokropniejszy stan, w jaki popadła ta tak |Ajent ich może odebrać przesyłkę. 
z narodowa z r. 1854.. . . .. s_|79 — [as — |5rodze ee "Pig, i nie przyniósł jój wsparcia w mia- Kraków 22go sierpnia 1859 r. 
kcye kolei galicyjskićj za sztukę . . . „ |65 — 62 — |rę czucie L Dyrekcyi. 
Listy p arm a ej kuponami . słp.|_100 | $9 Z głębokiem uszanowaniem (M0-0) Z Sekretaryciu m 


Dr. Jakubowski Maciej. 


Wiedeń 1 września. (telegraf) PS. Otom com napisał, miałem smutną sposobność dziś 
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Wrocław 30 sierpnia 

Banknoty austrygokie w mon. konw.. . . . 

» s w mon. nowój. . . . 

Polskie bilety bankowo 

» listy zastawne, . . o « + « « » . 
Poznańskie listy zastawne 4 


Oblig. kolei krak.-sziąsk. . 


do zupełnego ukończenia, które może nastąpić z koń- | śnictwa, Ogrodnictwa, Teoryi i praktyki rolniczej, 
cem września. Dla ułatwienia czynności Panom |z Chemii i Weterynaryi, będą się odbywać w dniach 
Ajentom, Panowie Akcyonaryusze raczą się zgłosić! 5, T, 9, 10, 12, 14 i` 15go września b. r. przed p 


44440, W. erja 


Poolągi osobowe na kolejach ż PA N A 5 
Odchodzą: 2 ak aj 
: Krakowa do Warszawy 1 rano— do Wiednia i Wro- ex 
oławia 'I rano; 3. 45 popołud. — do Ostra- ¿S SA 


SeT 
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BNBUBYRCS 


dla koni, bydła rogatego i owiec 
od wiedeńskiego głównego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protektora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. księcia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró- 
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa- 
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, okazał się w skutek kilkoletnich do- 
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącćj 


się zawsze skutecznym 
U koni: w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, 
nićj, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać. 


30 rano; — do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szozakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
ładniu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn.; 3. 10 
popołudniu. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1.45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
z Wieliczki 6. 45 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu. 


Przyjechali od 31 sierpnia do 1 września, 


HOTEL ROSYJSKI. Ludw. hr. Dobrzyński wł. dóbr z Dre- 
arrowa. Faige For- 


ochoty do jadła, a szczegól- 


. Władysław Stojowski wł. dób ś A A azy 5 
üg pryw., Hr. Weinberg wł. dóbr x Rzeszowa. Ch. Sommer |U bydła rogatego: 5. podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku) w podoju ską- 
pryw. z Oświęcima, Laibuku Barber dz. dóbr, Karol Basse pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 


kup, Henryk Krypyner urz, z Wiednia. Tomasz Werber pro- 
fesor z Węgier. Jan Milhrad kvp., Zenon i Rafał Nowosie- 
leccy ob. z Galicyi. Napoleon Zakrzewski obyw. s Paryża. 
Franciszek Rychlicki z Wilczój Woli. Anzelm hr. de Mailli 
z Sędziczowa. 

Wyjechali: Ludwik hr. Dobrzyński, Tytus Trzecieski wł, 
dóbr, Władysław Stojowski ob., Tomasz Werber profesor do 
Galicyi. Karol Sasso kup. do Berlina. Jan Milbrad kup., Se- 
weryn Moraczewski ob. do Prus. Laibuka Barber dsierż. dóbr 
do Bukowiny, * 

HOTEL DREZDEŃSKI. Majewski Ludwik technik s Po- 
dola austryackiego, Wiktorya Sohittawans żona prof. z Wie- 


poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 

bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido- 

cznie Się poprawiają. v 
U owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po- 

wstałych z braku czynności. 

Paczka ważąca Y, funta 24 kr. 1%, funta 48 kr. m. k, 


DEF w BE 


dnie. Julia hr, Dzieduszycku wł. dóbr s $ nicy. Hip. Wie- |w Bialój Apteka pod złotym Lwem. w o p. Mayer aptekars w Samborze p. Józof 
siołowski ob. z Polski. - pos, p ratda fje ia w p. S. A. Stanko aptękarz w Myślenicach ag A Łowowyński w Sanoku p. |» a Ean ogsoison apt. 
Wyjechali: Henry w Boohni p. Pawo? Niedzielski w Nowym-Targu p. L. Kamieński. w Tarnowie p. J. Jahn. 


jk Sohaffer radca do Pszczyny. Sochaffer 
Ryszard sędzia do Ńowegoberania. Józef Bronikowski, Hipolit 
Wiesi. owske pan Aleksander, Postarzyński Jan obyw. do 
Polski. Rudolf Wilko radca, Arnold Wilke aktuaryusz, do Ka- 


w Now.-BaOzu p. Kosterkiowioz wdowa. w Tarnopolu p. A, M + 

w Przeworsku p. S. Koller. stan, 

w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. 
Edw. Machalski. 


w Wadowioach p. A Foliin. 


towio. Wielowiejski Wład, komis. cyrk. do Lwowa. Romer | we Lwowie p. Konst. lskierski, » p. Edw. w Wieliozoe p. B. Wonto d 
Konstanty wł. dóbr do Jodłowniko. Chmielarozyk Jakub aka- | wo Lwowie p. C. Mirsoktoli w Rzeszowie p. J. Schaitter. w Zaleszozykach p. Jom. Kodręboki 


mieszkanie, 


w Rozwadowie p. Karol Marocki. 
Waiętość Kornoubar| 


ólsłować; nawot 


demik na pryw. » 

HOTEL SASKI. Wiad, Miozyński inż. kolei Kar. Ludwika 
s Wiednia. Jan Lietz =i Z, Józef Rentel fabryk. powozów 
s fam., Adolf Rentel gar Wi Warszawy, Michał Leon Jol- 
les kup. z Krynicy. Frano. b "WR ink. z Berna. Józefa Żół- 
kowsks, Emilia Kalewska 00. ki ob Tzybyjski ss8s8esor kol. 
x Wrocławia. Witold Udymowsk! 0b., Leon Cegliński inżyn. 
z Królestwa ye M wa Żona um. 4 

Wyjechali: Anna Wernero || Starego Sa- 
oza. Józef Życieński wł. dóbr do Król. pm ego, Wincenty 
Langiewicz lekarz do Tarnopola. Jalian winogrodzki as 
kol. do Wilna. 


(Nadesłane.) 


znalnów 1 września 1859. 


Szanowna Redakcyo! 
"gz" 2.326” 7 
Jeżeli niedawno spadły z rusztowania murarz, za pośredni- hi8 a26 3 


cimem odezwy Szanownój Redakcyi w Jéj dzienniku, uzyskał! 1 63% 74 
sa W Drukarai sCZANUS 


31 


12 8 


czna a z a Zm m MIO | i 0 - in dn 


ładniem z każdym uczniem z osobna, w obecności 
delegatów tutejszego Towarzystwa gospodarczego. 
Dnia zaś 15 września odbędzie się popis ogólny. 
Na te egzamina wolny jest wstęp dla Publiczności. 


Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. galic. 
We Lwowie dnia 29 sierpnia 1859. 
(725-1-3) Za Prezesa: Laskowski. 


ne institutrice exerçant dópuis douze ans ses fono- 

tions dans une famille polonaise et ayant achevé 

Pódacation d'ane jeune personne, privóe de sa mêre, 
désire donner ses soins à d’autres elèves. Elle enseigne: Palle- 
mand, le français, Vitalien, le piano, le chant et toutes ce- 
connaissances qui constituent une instraction solide et dis 
stinguóe. (714-2-3) 


S'adresser 4 Mllo P. Stanislau, Galicie posto restante. 
posiadająca biegle język 


m 
Nauczy cielka;:::; i roboty kobiece, 


poszukiwana jest w Jaśle w Zakładzie navkowym. (684-6) 


BF Adres: Kazimiera Zdrojkowska. 
WIEDENSKIE 
(z Vöslau i Badenu) 
odbiera codziennie świeże nadsyłki w najle- 


pszych gatunkach 


Handel EDW. FUCHSA 


W KRAKOWIE 
(Rynek Główny Nr. 18). 
Poleca przeto takowe osobom odbywają- 
cym kuracye winogronowe, zaś wszelkie ob- 
stalunki zamiejscowe przyjmuje i uskutecznia 
najpunktualnićj. (724-1-6) 


WODA KSIĄŻĘCA 


Augusta Renard 


W PARYŻU. 


wieku. 

(i zaś, którzy nieczystą skórę mają, mu- 
szą tę wodę częścićj codziennie w powyż- 
szy sposób używać, by tem prędzćj od pie- 
gów, plam na skórze, wyrzutów skórnych 
od gorąca i innych pozbawieni byli, gdyż 
woda ta nie cierpi bynajmniej żadnćj nieczy- 
stości na skórze. 

WEB Prawdziwą Wodę tę nabyć można 
w Krakowie za cenę 4S Kr. m. kon, czyli 
S4 kr. wal. austr. u 


Go-0) Bózefa Bartla. 


See E a asd 419 00 
WN: środę dnia 21go września 

r. b. o godzinie 11ćj przed 
południem zostanie w Basedow przy 
Malchin w Meklemburgu *) z po- 
wodu śmierci właściciela marszałka Arabie- 
go Hahn w drodze licytacyi najwięcćj dają- 
cemu sprzedaną: 


Cała stadnina pełnój krwi 
(z wyjątkiem jednego ogiera, 8 klaczy, i 4ch 
Źrebiąt z każdego roku, które do fideikomisu 
należą), tudzież 


z Cała stadnina pół-krwi. 
onie sprzedać się maj ; moż 
Pny, koytacyi:* jące oglądać można 
Sprzedane z 
pełnćj krwi: 
Trzy ogiery (Seal, Carubas, 
Dziesięć klaczy matek, 
Dwa źrebięta trzy-letnie, 
Siedm źrebiąt dwuletnich, 
Pięć  „  roczniaków, 
py b 8 tegorocznych, 
odstanowione acze ze swym płodem. 
BA A pboł-krwi: trzydzieści je- 
Oferty mają być podawane w luidorach 
a zapłata ma nastąpić w złocie lub kuran- 
4to-talarową. Na zapytania 
t w Base- 


aś zostaną Konie 


Rienzi), 


REM" Admiunistracya. 
yBasodow bei Malchin in Meklemburg.* 


aądzca Drukarni, Anson Holier. 


